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Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


Nr. 25. 


Zamość, niedziela 22 czerwca 1930 r. 


Cena egzemplarza 30 groszy. 


Rok II. 


SLOWO ZAMOJSKIE 


Tygodnik, poświęcony sprawom społecznym i gospodarczym, naukowym i literackim. 
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przeciw pchełce i gąsienicom na warzywach. 
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PASY SKÓRZANE i TRANSMISYINE 


Kosy styryjnkie. 


Gwarancja 3 


poleca: SKŁAD NASION ogrodowych, rolnych i zbóż 


BOHDAN DRZEWIECKI i S-ka 


Lublin, -to Duaka Nr. 10 (w podwórzu), tel. Nr. 11-25. 


lata i 


Twardy orzech do zgryzienia 


Przyszedł do mnie gospodarz z 
Zamojszczyzny, kilkunastomorgowy, 

— Pojechałbym do Peru — mówi. 
W Polsce źle. 

— Wszędzie dobrze, gdzie nas 
niema. 

Spojrzałem na niego. Doprawdy 
— Waligóra, zdolny zamienić dzie- 
wiczy las na doskonałe pole. | taki 
siłacz, w chwili zniechęcenia, myśli 
o Peru. Ach, tacy powinni miesz 
kac na naszych Kresach Wschod- 
nich, gdzie żywioł polski topnieje, 
gdzie niedługo może będą tylka 
„oazy polskie“. 

l powiedziałem mu to w oczy. 
Powiedziałem: 

„Uciekamy więc z odwiecznych 
siedliszcz, porzucając z rozpaczą w 
duszy wszystko za marny grosz par- 
celacyjny i uciekamy tak skutecznie, 
że nawet w sokolskim powiecie nie 
stanowimy już większości, jak ta 
było w r. 1905.. Jeśli tak dalei bę- 
dziemy się rządzili, to wkrótce prze- 
kroczymy Bug. Czego Rosja w 150 
lat nie dakonała, to zostaje zrobio- 
ne przez lat kilkanaście i zamiast 
Polski Kresowej mamy Peru i inne 
Angole“. 

— Jedż pan na 
chcesz być pionierem. 

I przytaczałem mu zdania ludzi, 
orjentujących się w stosunkach kre- 
sowych. 

„Przed wojną światową sama Wi- 
leńaka ziemia liczyła przeszło ćwierć 
miljona drobnej szlachty polskiej, 
zapisanej do ksiąg „dworjańskich" 
i drugie tyle niezarejesirowanej, po- 
nadto było aporo mieszczan pol- 
skich, a okało Wilna, Trok i Osz- 
miany dużo ludu wiejskiego: to też 


Kresy, o ile 


kraj był katolicki, mocno spolszczony | 


i o wybitnych tradycjach polskich. 
W rękach polskich znajdowała się 
dużo ziemi, lecz bardzo duży odłam 
Pałaków stanowił ludność bezrolną, 
karłowatą i nawet proletarjacką, za- 
zwyczaj szlacheckiego pochodzenia*. 

„Obecnie na wsi ta rojna szlachta 
przeważnie nie iatnieje, alan ponia 
dania Polski aknzezyłisie iezrójktnie 
na dobra białorusinów prawosław- 
nych i Rosjan. Tradycje narodowe 
zostały przetrzebione. W wyniku 
Ełego lady za czańaw frosyjalich 
Rosja tworzyła na naszych Kresach 
oazy rosyjskie, aby utrzymać rosyj- 
ski charakter Kresów, dzisiaj nieda- 
lecy jesteśmy ad marzeń o oazach 
„polskich”. 

„Świadczy o tem ponury fakt 
ucieczki z ziemi, (nadanej tytułem 
darmym), wojskowego osadnictwa. 

I łudziliby się ci, którzy szukaliby 
uzasadnienia tej ucieczki osadników 
kresowych, w trudnościach gospo- 
darczychi Kłopoty podobne istnieją 
we wszystkieh dzielnicach polskich; 
ci ludzie przeważnie kochają ziemię, 


a nawet ich ucieczka zazwyczaj pro- 
wadzı do nowej wiejskiej sadyby... 

„Więc co stanowi właściwą przy- 
czynę emigracji polaków kresowych? 
"Tego otwarcie się nie podnosi, bo- 
wiem niewesoła się czyni na duszy, 
gdy się ma wyznać, iż tę przyczynę 
stanowi duszna, męcząca atmosfera, 
która otacza zewsząd Polaków kre- 
sowych. 

„Wzamian na zahartowaną lud- 
ność stałą polaką, Kresy otrzymują 
urzędników polskich, mocno prze- 
sianych przez Roejan i zrusyfikowa- 
nych przedstawicieli mniejszości, tra- 
dycje rosyjskie, tułające się w admi- 
nistracji”, > 

— Tam miejsce dla Waligórów 


— wołałem. — Tam tysiące takich | 


siłaczy, jak pan, uratuje Kresy dla 
polskości, 

— Twardy to orzech do zgry- 
zienia — mieszkać na Kresach — 
odparł. 

Czy przekonałem go? Czy poje- 
dzie — na Kresy? 

M. 


Trzeba z żywymi naprzód iść, po życie sięgać nowe (Asnyk). 


ZEK 2ESZIĄ O S -- (CLOCNE |-URCZAC: (ISDN 


NASIORA KWIATÓW gruntowych, peered Asul | sisisi 


2a. byly) | duma adaurseh 


RZEPĘ ŚCIERNISKOWĄ poleca 


I TOMASZ TURBAŃSKI 


Depesze: — Turbański. 


Lublin, Krakowskie Przedmieście Nr. 60. 


DOM ROLNICZO: 
OGRODNICZY H 


j 


Telefon Nr. 3-50. i 


Jego tksceleacja ks. Biskup Fulman w Radecznicy. 


iKorespondentja włannn) 


30 tysięcy pielgrzymów zebrało 
się na odpuście w Radecznicy ku 
czci św Antoniego Padewskiego w 
dn. 13 b. m. 


Od wsi Sąsiadki ku klasztorowi 
OO. Bernardynów wzniesiono bramy 
tryamfalne, przez które w południe 
12 b. m. od strony Mokrego Lipia 
przyjechał J. E. ks. Biskup Fulman. 
Na czele orszaku biskupiego jechała 
banderja włościan. Ks. Biskup przy- 
był dla konsekracji nowego oltarza 
w kościele klasztornym i złożenia 
relikwij patrona zakonu. Ks. Biskupa 
powitało zebrane tutaj duchowień- 
styp, gwardjan zakonu, w Radecz- 
nicy o. Aleksy Działkowski, gwar- 
djan zakanu w Krakowie o. Ana- 
stazy Pankiewicz, o. Metody Sikora, 
o. Bartasz Głowacki, ks. kanonik 
Wadowski ze Szczebrzeszyna, ks. 
A. Rudziński, proboszcz w Mokrem 
Lipiu, ks. kanonik J. Cieślicki, jene- 
sekretarz Zw. 


ralny MŁ. Polskiej 
z Lublina, okoliczni ziemianie i wiel- 
kie rzesze pątników i ludności 
okolicznej 


Zatośczenie wieta obwodu P. W. w Zamościt 


W dniu 15 czerwca b. r. zakoń- 
czono nroczyście Święta Obwodu 
P. W. następująco: o godz. 10 od- 
Pylak ad mera iw. wikościele La: 
legjalnym, w której brali udział 
członkowie p. w. ze wszystkich po- 
wiatów Obwodu P. W. Popołudniu 
zastały przeprowadzone zawody 
sportowe na boisku Powiatowego 
Komitetu W. F. i P. W. i tak: 
Pięciobój dla członków Związku 
Strzeleckiego, w skład którego 
wchodziły następujące działy: bieg 
na 100 metrów, rzut granatem na 
odległość, skok w zwyż, strzelanie 
z flowerów na odległość 50 metrów, 
bieg na 1500 metrów. 

Powyższy pięciobój urządzono 
o zdobycie odznakijsportowej, którą 
zdobyła na l6 zawodników tylko 
10 strzelców, w tem z powiatu za- 
mojskiego 5-ciu, z pow. bilgoraj- 
skiego 4 ch, z pow. tomaszowskiego |. 
Warunki uzyskania odznaki — 270 
punktów. 

Pierwsze miejsce i nagrodę prze- 
chadaią RASES zaleoi Machar 
Tadeuaz Zw. Strzelecki Zamość, 
osiągając 292.02 pkt. II miejsce — 
Rudz Wlodzimierz Zw. Strzel. To- 
maszów — 291.28 pkt. II! miejsce— 
kreci de stal ZA lid 
Biłgoraj — 283.75 ,pkt. 

Pięciobój dla Zw. Młodz. Wiejsk. 
i innych org. p. w.: strzelanie flo- 
werowe na 30 metrów, bieg na 100 
metrów, skok w zwyż, rzut grana- 
tem, bieg na 1500 metrów (również 


a odznakę sportową). Do powyż- 
szego stanęło 15 zawadników: z tego 
wypełniło warunki na zdobycie ad- 
znaki 9-ciu — z pow. Zamość 5-ciu, 
z pow. Tomaszów 2, z pow. Biłgo- 
raj 2. | miejsce i nagrodę prze- 
chodnią zdobył członek Sokoła 
Zwierzyniec pow. Zamość Dziadosz 
Wincenty — 253.93 pkt. Jl miejsce— 
Witkowski Stefan Org. P. W. Bił- 
goraj — 247.18 pkt. IIl miejsce + 
Wajdyk józef Zw. Mładz. Wiejsk. 
Sitno pow. Zamość — 241.24 pkt. 

Z kolei rozegrane pięciobój dla 
podoficerów rezerwy o podobnym 
składzie: | miejsce i nagrodę wę- 
drawną zdobył kapr. rez. Kiszczyń- 
ski Stanisław Och. Straż Ogniowa 
Tomaszów. osrągając 976.04 pkt. 
JI miejsce zdobył kapr rez. Ma- 
lon Adam Zw. Strzel. Zamość — 
879.71 pkt. II] miejsce — kapr. rez. 
Jakubowski Tomasz Sokół Zwie- 
rzyniec — 864.93 pkt. 

Trójbój kobiecy, w skład, któ- 
rego wchodziły: bieg na 60 metrów, 
skok w dal, pchnięcie kulą. Da po- 
wyższego stanęło 8 zawodniczek ze 
Zw. Młodz. Wiejsk. pow. Zamość. 
I miejsce zdobyła p. Kazdrożanka 
Stefanja— Rachodoszcze, osiągając 
977.02 pkt. Jl miejsce — p. Dube- 
lówna Leokadja — Rachodoszcze — 
851.04 pkt. Ill miejsce — p. Beke- 
równa Emilja — Zdanów — 785.57 
punktów. 

W międzyczasie rorgrana zawady 
w pilkę koszykową pomiędzy dru- 


Uroczystości kościelne trwały 
dwa dni, |12 i 13 b. m Podczas na. 
bożeństw na estradzie Apiewał chór 
400 śpiewaków. Była też zbiorowa 
orkiestra Straży Pożarnych. Miej- 
scowa Macierz Szkolna urządziła 
przedstawienia _ kinematograficzne 
„Golgoty“. 

Na uroczystościach obecnym był 
p Starosta zamojski pułkownik 
J. Pryziński. k 


a e a, 


Kurs betoniarski. 
W Białej Podlaskiej w dn. 23 


czerwca o gadz. 9 rano rozpoczyna 
się kurs betoniarski, dwutygodniowy. 


Program tego kursu obejmuje wy- 
kłady z zakresu najniezbędniejszych 
teoretycznych wiadomości o budo- 
wnictwie hetonowem i betoniarstwie, 
uzupełnione praktycznymi ćwicze. 
niami i pokazami, na które poło- 
żony będzie szczególny nacisk, by 
uczestnicy kursu po jega ukończeniu 
umieli własnoręcznie i samodzielnie 
wykonywać doskonałe pod wzglę- 
dem jakości i trwałości wyroby be- 
tonowe, a zarazem nauczyć innych 
techniki betoniarskiej. 


Wszyscy kandydaci na kura, za- 
opatrzeni w piśmienne delegacje 
zgłaszać się będą w ciągu niedzieli 
dnia 22 czerwca 1930 r. do kance- 
larjj Wydziału Powiatowego w Bia- 
łej Padl, gdzie zastaną poinformo- 
wani przez dyżurnego urzędnika a 
miejscu noclegu i miejscu wykładów, 
które rozpoczną się w poniedziałek. 


żynami Związku Strzeleckiego Za- 
mość a Sokałem Zwierzyniec. Wy- 
KIF gry OB da (korzyść Zwięsku 
Strzel. Zamość. 

G godz, I9-aj aehrali się wszyscy 
zawodnicy, którzy brali udział w 
poszczególnych (konkurencjach, do 
których przemówił zastępca D-cy 
oip. p leg ppl Swiateckinjko, 
znany działacz sportowy w naszem 
mieście, a który również wręczył 
zwycięzcom nagrody. Na 20 roze 
granych konkurencyj przeznaczona 
20 nagród wędrownych, 42 żetonów 
i 38 dyplomów. Z tego pow. Za- 
mość wziął 15 nagród wędrownych 
(15 pierwszych miejsc) 6 drugich 
miejsc i 9 trzecich. Powiat Toma- 
szów — 4 nagrody wędrawne, 
5 pierwszych miejsc, 2 drugie 
i 2 trzecie. Powiat Biłgoraj — | na- 
groda wędrowna, 6 drugich miejsc 
i | trzecie. 

Jak z powyższego widać, to za- 
wadnicy z powiatu zamojskiego we 
wszystkiem  górowali tak swają 
sprawnością jak i ambicją, to też 
słusznie zostali nagrodzeni. 


Z BIŁGORAJA. 


(Korespondencja własna). 


Z dniem 2 stycznia b. r. z inicja- 
tywy zastępcy starosty biłgorajskiego 
p. Edwarda Barcza powałane zo- 
stalo da życia, Tawarzystwo Sporto- 
we w Biłgoraju“. Po kilku miesięcach 
ISA waśpodEnetkicznami rze 
wodnictwem p. Barcza, jako prezesa 
zcettznałć A GO WSEH a. 
tatami swej pracy. 

Oto w poniedziałek świąteczny 
dnia 9 h., m. odbyła się uroczystość 
otwarcia i oddania da publicznego 
użytku wspaniale zbudawanego i do- 
skonale wykończonega kortu tenni- 
aawego, na olbrzymim, przez T-wa 
wydzierżawionym terenie sporto- 
wym, położonym w malowniczem 
i dogodnem miejscu, między przed- 
mieścieta Bojary «l miastem Bilga. 
rajem, na rzeką Białą Ładą. Na 
uroczystość otwarcia przybyli przed- 
stawiciele władz państwowych i sa- 
morządowych oraz inatytucyj spo- 
łecznych. 

Po przemówieniach p. prezesa 
Barcza i burmistrza miasta p. Ka- 
bata, odczytany został statut Towa- 
rzyastwa Sportowego oraz akt pa- 
miętkawy, który następnie padpi- 
sany został przez uczestników 
otwarcia, 

Po dokonaniu zdjęć [atograficz- 
nych odbyła się gra zapoznawcza 
tennisa dwójkami i czwórkami. 

Otwarciem kortu tennisowego 
T-wo Sportowe w Biłgoraju zade- 
monstrowało pierwszy etap swej 
pracy — a jak ze statutu wynika, 
jest to dopiero wstęp da wiel- 
kiego planu pracy. Widząc już te- 
GT A I = 
rzymy, że dzielni założyciele pp. 
Barcz, Goliński i Plizga — rozpo- 
<zęte użyteczne dzieło, dla chwały 
Biłgoraja, zdrowia fizycznego oby- 
wateli i godziwej rozrywki — do- 
wane BBEGIAGRO GE GSG 
Nowej placówce „Szczęść Baże*l 


Aleksy Jan Moch. 


WE 
Bla kogo są spółdzielnie? 

Czy nos dla tabakiery, czy ta- 
bakiera dla nosa — pytają człon 
kowie takich spółdzielni, które nie 
zadawalniają ich potrzeb gospodar- 
czych i kulturalnych. 

Ch mil BIG (5 Gtdh dE 
o tej spółdzielczości — powiada ten 
| = 

Każą mi być członkiem spółdziel- 
ni: muszę więc płacić wpisowe, które 
jest bezzwratne, dać choćby kilka- 
naście złotych udziału — i oto mogę 
kupować w sklepach spółdzielni. 

Ale przecie kupują w nich i człon- 
kowie. Jakaż więc różnica? 

Owszem, jest różnica, jeżeli spół- 
dzielnia prawadzi dobrą gospodarkę, 
jeżeli wylicza i kontroluje, za jaką 
sumę nabył członek w ciągu roku 
towarów i jeżeli wkańcu, po wyka- 
zaniu nadwyżki, zwraca ją członkom 
w postaci zwrotów ad wartości wy- 
branych towarów. 

Q, to rozumiem. To jest racja 
należenia do epółdzielni. To jeet 
racja kupowania w jej sklepach. 

DOG AECAŁ GO Ada, 
we wszystkich spółdzielniach, ad pa- 
czątku ich istnienia. 

Z tych głosów wypływa zawsze 
jedna myśl, jedna nauka. 

Spółdzielnia jest organizacją ludzi 
ekonomicznie słabych i musi im go- 
spodarczo pomóc. Jeżeli im nie po- 
maga, mija się ze swym celem. 

Niestety, o tem wiele spółdzielni 
anA O T 
siębiorstwami handlowymi, handlują- 
cymi z kimkolwiek czemkolwiek. 

Dlatego też w nawym projekcie 
AGGIE E (WCE 
dzone będą zastrzeżenia, które zwał- 
niać mają od podatku abratawego, 
wyłącznie obroty z członkami spół- 
dzielni. 

Handle i przedsiębiorstwa niech 
płacą wszystko. Organizacja ma tyl- 
EAn wileje? 

Trzeba sobie więc uprzytomnić, 
BE ME KLR GŁOŃEUSC, AD (CER 
kierą dla nosa członków. 


| pytałem się po ile zarabiają? Jeden 


$ię czynnikiem ładu społecznego. 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


Nr. 25 


z Potoezka. l 


(Korespondencja własna). | 

Cicha nasza wioska stara się do- 
trzymać kroku w pracy społecznej 
innym wsiom większym, ruchliwszym. 
Cieszymy się już pewnym dorob- 
kiem, który wróży pomyślnie o przy- 
szłości. 

W 1928 r, zorganizowano u nas 
Straż Pożarną. Z inicjatywy Adama 
hr. Łosia z Adamowa powstała Kół- 
ko Rolnicze, które Okręgowy Zw. 
Kół. Rol. otoczył fachową opieką. 
Na ukończeniu jest budowa Domu 
Ludowego. Właściciel Adamowa, 
ofiarny, życzliwy dla wioski dał bez- | 
interesownie drzewa ze swych la 
sów. Zorganizowano filję mleczar 
ską, która nieżle funkcjonuje — ma- 
jatek Adamów jest dostawcą — pa- 
wstało Kółko kontroli obór przy po- 
parciu Okr. Zw. Kół. Rol., założona 
też 3 wzorowe gospodarstwa, są też 
poletka doświadczalne, konkursy 
uprawy buraków, jest opieka nad 
hodowlą bydła (z Okr. Zw. Kół. 
Rol. przybywa do nas stale kontroler), 
założono Kasę Stefczyka. 


Niemało też przyczynia się do 
postępu w wiosce p. Józef Dudzinski, 
kierownik szkoły powsz. 


Mieszkańcy wsi oceniają obywa- 
telską działalność hr. Łosia. 

Przechodząc raz koło Domu Lu- 
dowego, widzę moc robotników, za- | 


z nich odpowiada: „Któż z nas brałby 
pieniądze, gdy p. hrabia tyle dał 
darmo. Czyż my nie możemy dać 
po kilka dni pracy darmo, a zresztą 
pracujemy sami dla siebie.“ 

Przyszła mi na myśl moja ro- 
dzinna wieś, która już przed wojną 
rozpoczęła budowę Domu Ludowe- 
go i do obecnej chwili go nie pa- 
siada, poczułem smutek, pomyślałem, 
że nie wszędzie ludzie są ożywieni 
duchem społecznym 


J. Łoizin. 


Z prasy polskiej. 


O cerkwi prawosławnej w Pol- 


sce pisze p. J. P. w „Ziemi Wo- | 
tyńskiej: 

„Zwołanie pierwszego w Polsce 
Soboru prawosławnego jest wypad- 
kiem wielkiej doniosłości, tak ze | 
stanowiska państwowego, jak i sa- | 
mego prawosławia. 

W Polsce do pałowy XIX w | 
język polski był językiem ojczystym 
duchowieństwa prawosławnego, po- 
czem stan powyższy ulega zasad- 
niczej zmianie, tym też okresie 
następuje silny nacisk rusyfikatoraki 
na cerkiew, a język rosyjski, tak 
w cerkwi, jak i w szkole, staje się 
dominującym. 


Po wskrzeszeniu Polski prawo- 
awie cieszy się zupełną tolerancją. 
Cerkiew jednak, podkopywana przez 
liczne sekty, a nawet waśnie, wy- 
AASEIA R WALE aleja parz AERO ARIS 
swych spraw wewnętrznych, aby stać 


Dla społeczeństwa Ziem Wschad- 
nich Rzeczypospolitej, omawiana 
sprawa posiada szczególne znacze- 
nie, na ziemiach tych bowiem od 
wieków zamieszkuje obok ludności 
polskiej przeszła 3 miljany prawo- 
alOAYEKOWICIEŚ  tolczancja (pad! | 
stwa względem prawosławia, dąż- 
ność do podniesienia go na odpo- 
wiednie wyżyny, w przeciwieństwie 
a r + Ga 
noszy się ucisk religijny, pałączony 
z bezprzykładnem naigrywaniem się 
a nawet ośmieszaniem nietylko wiary | 
lecz i praktyk religijnych — dawadzi, | 
że prawosławie cieszy się w naszem | 
państwie, w którem panującą re- | 
ligja jest katolicyzm — nie tylko 
tolerancją ale i pieczoławitą opieką”. 


o M 


Gospoda Staropolska Chrześcijańska 


Lublin, Królewska 6. 
Wydaje obfite śniadania, obiady i kolacje 
na świeżym tłuszczu po zł. 1.40, 1.20. 


Z pamiętnika grosza polskiego. 


(Dokończenie) 


Nie myślcie, że nie mam serca, 
że nic nie czuję. Cieszę się lub 
smucę, a to stosownie do tego, jaki 
użytek robią z mojej osoby, Częsła 
mnie gubią i lekceważą — to mnie 
martwi; częsta mnie przepijają — to 
mnie wstydem okrywa. Oburzam 
się, gdy przy wymianie mnie na to- 
war, oszukują chwilowego mego pa- 
na — a cieszę się, gdy jestem po- 
P n a E a 
nę zostać magnatem i mieć wartość 
BEGA KOD MNE 6 mA ZLA 
ubogiego, jako jałmużnę 

jestem tylka marnym grosikiem, 
odęćknik nazwa SAB Gi ARE, 
cach i chatach, w ogniotrwałych 
EDS ESEE GO alina YE 
bonkach — wszystkie kieszenie stoją 
dla mnie otworem, wszystkie wo- 
reczki mnie pożądają. 

Braamialja często w aESZAEJ 
niewoli, i ja się męczę i życiu zło- 
rzeczę. 

diten Ma to ea lai Milka 
inem mdm UN Aae aleyn 
skąpca; wówczas mam wprawdzie 
towarzystwo ze sztuk złotych i 
srebrnych, ale to bogate sąsiedztwo 
nie wynagradza mi cierpień niewoli, 
usycham z tęsknoty da wolności. 

Gira [EB CEL) E 
wiedzieć swoich cierpień, gdybym 
miał oczy, widzielibyście na nich 
łzy z utrapienia, że wówczas, gdy 
tylu ludzi mnie potrzebuje, ja, jak 
samolub i próżniak, kryję się przed 
nimi w ciemnym kącie skrzyni. 


Peneta dnia. dzieG ik SL MiG 
gat ARE ida, GtG 
były rumiane, najedzone, pięknie 
dziane aks ZORCE GA WIELLICJE 
EOG MODZIE YARO 
Wówczas zbliżył się do nich sta- 
anel A Aerie O 
AE G NE, Wsetreiza? Gl 
dB to(owłosych idzie AlE ane A 
GERT RANA GOP CIE 

GUMA GoD REES IOR 
GRIEREFO AG 20 BÓRGHAJ E 
CZEGIE a e GATYŚNANE NA 
sr SZJ] 9 nk AWG E 
crtóm E A «dA GG WZA, 
i oczy wzniósł da nieba. O, czemuż 
se i owce GC 
ZKE ENSO AL chiona kanan 
jak ptaszek spocząć na ręku bie- 
daka. 

Jestem już stary, zużyty, szpetny, 
EB ama Gi A WARE 
EE ETS E T 
niejedno dobro wyświadczył w swem 
Życiu. 

Jestem przedstawicielem wspo- 
E T A OE 
leczne i dobroczynne wzięły moją 
wartość za podstawę swej pracy, 
mnie kwestują, zbierają, gromadzą 
meza tósbke, JaWa AE 
w kasach oszczędności, czuwam nad 
życiem i uczciwością robotnika bez 
zajęcia, nad starcem bez sposobów 
da życia, nad wdową bez opiekuń- 
czego ramienia, nad dzieckiem bez 
rodziców. Właściwe moje nazwisko, 
to: Oszczędność i Miłosierdzie, 


lamojska Modzieć Wiejska. 


W dn. 8 b. m. młodzież wiejska, 
zorganizowana w sekjach P. W, 
i W. F. gromadnie spieszyła-z ca- 
łego województwa na święto wy- 
chowania fizycznego do Lublina. 

Gwarno była na stacjach gwarno 
w wagonach, wszedzie widniały 
mundury członków P. W. 

Przybyły oddziały P. W. z Pu- 
law, Zamoś wblina, Chełma 
i Lubartowa. Inne powiaty przysłały 
delegatów. Zamojski oddział męski 
P. W. Związku Młodz. Wiejskiej 


liczył 52 czł, żeński 23 członkiń. | 


Przed zawodami wszystkie od- 
działy zgrupowały się na boisku 
Akademickiego Związku Sportowego, 
skąd wyruszyły pod dowództwem 
Komendanta Okr. Tomasza Mazurka 
na nabożeństwa do kościała P. P. 
Wizytek. Po nabożeństwie adbyła 
się defilada oddziałów. 

W zawodach startowało ogółem 
150 zawodników i zawodniczek. Na 
wstępie odbyły się popisy gimna- 
styczne grup Okręgowych. Starto- 
walo 5 zespołów męskich i 2 żeńskie. 

W grupie gimnastycznej męskiej 
pierwsze miejsce zajął Zamość, w 
żeńskiej Krasienin. 

Zwycięska drużyna Zamość 
otrzymała jako nagrode pubar we- 
drowny, dar p. wojewody Remi- 
szewskiego. Żeńska drużyna Krasie- 
nin otrzymała puhar srebrny, dar 
Państwowego Banku Rolnego, oddz. 
w Lublinie. 

Bardzo piękną była gra żeńskiej 
koszykówki Krasienin — Puławy, 
w której zwyciężył Krasienin w sta- 
sunku 7 : 2. 

47 Girlb rio c din 
Krasienin — Puławy, w którym 
zwycięża Krasienin w stosunku 4: 2, 
Drużyna Krasienin otrzymał puhar 
wędrowny, dar Wojew. Komitetu 
WAĘSCIE NZ EE, 

W meczu grały drużyny męskie 
Lublina i Puław, zwyciężył Lublin 
w stosunku | :0. 

W zsyodach ELL ORELE ZAER 
w trójboju zawódniczek zwyciężyła 
Bekerówna (Zamość) z Koła Zda- 


nów w rzucie kulą 67/, m., w skoku 


| w dal 3 m. 45 cm., w biegu 60 m. 


9.6 sek, drugie miejsce Sulkówna 
(Puławy), trzecie Stankiewiczówna 
(Puławy), czwarte Dubelówna (Za- 
mość) z Kała Rachodoszcze. Naj- 
lepsze wyniki osiągnęły: skok w dal 


Nazwiska śmieszne 


Łatwo je teraz zmienić, kto 
posiada takie nazwisko, może się 
zwrócić o jego zmianę do Urzędu 
Wojewódzkigo, który o zmianie 
nazwiska powiadamia właściwego 
urzędnika stanu cywilnego (pro- 
boszcza). Proszący musi wskazać 
nazwisko, jakie pragnie przybrać; 
do podania dołącza się metrykę 
urodzenia i dowód obywatelstwa 
polskiego. 

Osoby niezamożne zwolnione są 
ad opłat stemplowych. Podanie 
o zmianę nazwiska ogłasza się w 
„Monitorze Polskim". 

W ciągu 30 dni od tego ogło- 
szenia osoby noszące takie samo 
nazwisko lub podobne, jakie życzy 
sobie przybrać 


proszący, mogą 
zgłosić swój sprzeciw do Urzędu 
Wojewódzkiego, który z tego 


pawodu może zezwolenia na zmianę 
nazwiska odmówić. Z chwilą dorę- 
czenia proszącemu zezwolenia na 
zmianę nazwiska, prawo używania 
nowego nazwiska, uzyskują 
żona proszącego i jego nieletnie 
dzieci; dzieci pełnoletnie otrzymują 
nowe nazwisko, a ile da podania 
pozew 


Sułkówna 3 m. 92 cm. rzut kulą 
Respandówna 6 m. 75 cms bieg 
60 m. Bekerrówna 9.6 sek. 

W trójboju męskim zwyciężył 
Z. Adamczyk (Zamość) z Koła 
Płoskie; w rzucie kulą 8.60 m., w 
skoku w dal 4.90 m i bieg 100 m. 
13.5 sek. Podgórny (Zamość) zajął 
3 miejsce, Budzyński (Zamość) 
7 miejsce. 

Najlepsze wyniki w rzucie kulą 
8.60 m. Adamczyk w biegu 
100 m. 12.5 sek. — Padgórny i skok 
dodali 51 ro IDP EE Gda ri 

W ogólnej klasyfikacji lekkiej 
atletyki bita ERZE Al OrsgowY) 
Związek Młodzieży Wiejskiej w Za- 
mościu, zdobywając figurkę bronzową 
zwyciezcy — nagr. przechodnią Zw. 
Spółdz, Mlecz. i |ajcz. Oddz. w 
BENA opie GAZ e EZOYTM 
brało udział Koło Młodz. uczniów 
Giedo Kabe] © Irae 

ilmiejętnie i sprawnie kierował 
zawodami p. Ciszek, komendant 
Wojew. Federacji Zw. Młodzieży 
Wiejskiej P. W. i W. F. w Lublinie. 


Rudolf Kutarz. 
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SŁOWO ZAMOJSKIE 


Przypominamy 


— m 


KRONIKA. 


Boże Ciało. Święta ta katolicki 
Zamość przeżył podniośle. Dzień 
był piękny, słoneczny. Ludność 
miejska i wiejska zebrała się tłum- 
nie przed  starostwem. Przybyła 
kompania honorowa garnizonu za- | 
mojskiego i zdała raport dowódcy 
garnizonu. Orkiestra zagrała hymn 
narodowy. Pospieszono na nabo- 
żeństwo do Kolegjaty. W głównej 
nawie stała straż honorowa: 6 żoł- 
nierzy z obnażonemi szablami i hu- 
fiec sokołów. Mezę św. celebrował 
ks. infułat Hartman. Po nahożeń- 
stwie wyruszyła z Kolegjaty uro- 
czysta procesja do czterech ołtarzy: 
przy Kolegjacie. przy placu im. R. 
Jaśkiewieza, przy domu parafjal- 
nym i przy ul. Przybyszewskiego. 
Celehransa ks. infułata kolejno pod- 
trzymywali starosta zamojski, do- 
wódca garnizonu, dyrektor gimn. 
męskiego, komendant P. U 
i prof. Werner. Kompanja honorowa 


dawała salwy karabinowe przy 
ewangelji św. przed ołtarzami. 
Spiewal chór, W procesji brały 


udział orkiestry: wojskawa i szkoły 
rzemieślniczej, 


Popis uczenic i uczniów Szkoły 
muz. im Karłowicza w Zamościu. 
Popis niedzielny, który odbył się 
przy wypełnionej po brzegi sali 
gimn. żeńskiego, zamknął całoraczny 
dorobek Szkoły muz. im, Karłowi- 
cza. Społeczeństwo zamajskie, rozu- 
miejąc znaczenie tej placówki krze- 
kultury muzycznej w naszem 
zaznaczyło licznem zjawie- 
awoje zainteresowanie i 


życzliwość. 

Mamy nadzieję, iż młoda Szkała 
muz, idąca naprzód w dobarze sił 
i postępach uczniów, podtrzymywana 
będzie przez społeczeństwo miej- 
scowe zapisywaniem się do niej, 
na rok przyszły i następne, licznych 
zastępów młodocianych muzyków 
i śpiewaków, marnujących często 
talenty, wskutek niedoceniania zdo|- 
ności do muzyki lub śpiewu. 


Olwa. 
Koło urzędników państwowych 
w Zamościu. W dniu 13.VI b. r. 
adbyło śię zebranie urzędników 


państwowych, na którem uchwalono 
zawiązać w Zamościu Kała Stowa- 
rzyszenia Urzędników Państwowych 
R. P. oraz wybrana Zarząd, do któ- | 


opłaceniu prenumeraty na kwartał Ill. 


wo cb niss IW racz 
(Cze Włady la OBariyzeli(wwiceć 
prezes), Jerzy Miketta (skarbnik). 
NAŃ ZĘUA E LANE 
sław Stasiak jako członek Zarządu 
Koła. 

Święta pieśni w Zamościu Dzi 
siaj w niedzielę 22 b. m. popis 
śpiewacki i muzyczny młodzieży 
publicznych szkół powszechnyc! 
powiatu zamojskiego. Przeszło 400 
GB e snaa lm eela da 


| Zamościa z różnych szkół powszech- 


nych. O godz. 10 rano dzieci będą 
na nabożeństwie w  Kolegjacie, 
a o godz. l4 w „Stylowym”* popi- 
sywać się będą chóry szkolne. Są- 
dzimy, że sala „Stylowego* będzie 
przepełniona publicznością, która 
w Zamościu zobaczy pierwszy tego 
rodzaju popis, urządzony staraniem 
Inspektora Szkolnego p. Składnika 
przy współudziale Rady Szkolnej 
Powiatowej. 


Przysięga świeżo mianowanych 
Kodpórncnikow rezerw WOP l: 
Leg. odbyła sie 16 b. m w P.K.U. 
w Zamościu w obecności komen- 
danta p. majora Balcewicza, kape- 
lana wojskowego tutejszego garni 
zonu ka. Swidzińskiego. Po odbyciu 
przysięgi udali się świeża miana- 
wani podporucznicy do pułku dla 
przedstawienia się dowódcy i na- 
wiazania kontaktu z pułkiem. 

Poborowi i achotnicy z cenzusem 
do szkół podchorążych piechoty, 
kawalerji, artylerji, saperów, łącz- 
ności i aanitarnych, zostaną wcieleni 


do szeregów w dniu 11.VIl} 1930 r. 


Przedszkole miejskie (Ochrona 
św, Franciszka w Zamościu, gmach 
policji państw.) urządza w niedzielę 
dn. m. godz. ||-ej przed 
południem w i policjj państw. 
zabawę na zakończenie roku szkol- 
nego: „Królewne — Wiosna i Lato", 


„Na jagody* — Konopnickiej, taniec | 


krakowiak, oraz ogólna zabawą 
dla wszystkich dzieci. Wstęp dla 
dorosłych 50 gr., dła dzieci 20 gr. 


Teatr dła dzieci. W poniedzia- 
łek 23 b. m. a g. 4 w „Stylowym* 
„Pierwszy warszawski teatr dla 
dzieci“ pod dyrekcją T. Ortyma 
odegra „Podróż naokoło świata 
Ninki, Pataszona i Pata", sztukę w 
5 aktach ze śpiewami i tańcami. 
Gra Ninka Wilińska i Pawełek Du- 
dziński (Pataszon). Dla dzieci uczta 


nielada, Teatr dla dzieci poprzed- 
nio odegraj w Zamościu baśń 


„Kopciuszka“ z dużem powodzeniem. 


Na poniedzałkowe przedsta- 
wienie poapieszą wszyscy milusińscy 
z Zamościa i okolicy. 

Z ekranu. „Stylowy“, który zrazu 
miał pewne trudności w zdobyciu 
powodzenia u publiczności zamojskiej 
(latem mniej publiczności w kinach, 
| więcej na świeżem powietrzu, w 
parku i poza miastem). obecnie za- 


| opatrzył się w tak piękne obrazy, 


żefrelwencja letniej. publiczności 
iwo (AdUSER AG FEE 
Kogoż nic zainteresuje „Przedpiekle” 
Zapolskiej, obrazy tajg Sybiru (choć- 
by przez kontrast z obecnem pięk- 
seen Imi] oeciłi zach (di 
skiej (Sztabs- kapitan Gubaniew), 
ostatni piękny film polski. Ten 
SEE ONA GEO STAEIE (BANIE 
A. CHARA M REZ AEC 

19 GHESECR REGA: 
wyświetlił bardzo interesujący film 
„W głębinach morskich". Oglądała 
ga przeważnie młodzież, a wart 
był, aby go obejrzeli wszyscy. 

Ostre kucie koni. Ludność nie 
stosuje się ściśle do rozporządzenia 
władzy o ostrem kuciu koni, skut- 
(A GRORD NAW DZUNG OKA 
Rułka brum AM E 
rządy gminne i policja otrzymały 
polecenie pociągapie winnych do 
adpowiedzialności 

P. Mojżesz Feldman, zamieszkały 
przy ul. Wyśpiańskiego Nr. 2 w Za- 
mościu nie ma nic wspólnego z Jo- 
sefem Feldmanem, pokątnym do- 
radcą, którego poszukuje policja 
z oskarżenia Tomasza Rozniatow- 
skiego z Kotlic (patrz „Słowo Za- 
mojskie Nr. 22 r. b.). Pod nazwisko 
Józefa Feldmana podszył się Her- 
szka Elgarten (szosa Lubelska 130). 
| Katastrofa samachadawa. 
19 b. m. o g. 5 po poł. na szo- 
sie Bodaczów — Klemensów, na 4 
kilometrze od Szczebrzeszyna auto- 
bus Szymona Steinberga ze Szcze- 
brzeszyna, jadący z Zamościa uległ 
katastrofie, gdyż pękł wąs u kie- 
rownicy. Autobus wpadł do rowu. 

10 pasażerów 3 uległo lekkiem 
uszkodzeniem ciała, 

Pożary lasów. 17 b. m. w lesie 
we wsi Brody Małe gm. Zwierzy- 
niec wybuchł pożar i zniszczył pad- 
szycie lasu na przestrzeni 2 hekta- 
rów. Straty nieznaczne. Przyczyna: 
rzucenie zapałki lub niedopałka pa- 
pierosa, gdyż pożar wszczął się od 
gościńca. 

— 19 b m. w obrębie lasu Ko- 
rabiec ordynacji Zamojskiej na te- 
renie gm. Tereszpol wybuchł pożar w 


tylowy* ' x 
A T 


zagajniku. Ogień zniszczył 5 ha so- 
snowego |5-letniego lasu. Pożar zlo- 
kalizowano przy udziale okolicznych 
straży ogniowych. Przyczyna ognia 
nieustalona, 

Samobójstwa. 19 b. m. po poł. 
przy ul. Narutowicza 6 odebrał so. 
eo ae a AE 
Wojciech Zając. Przyczyna kalectwo 
nóg i ślepota. 

Pożary. || b. m. we wsi Ka- 
WO CEA en e a 
groda Marcina Czekierdy. Straty 
120 tys. zł. 

— |2 b. m. we wsi Suchowola 
tejże gminy zapalił się dom 
mieszkalny Władysława Kolana. 
Straty 2640 zł. 

= Guia 2 © ldbsk Sha 
szk DE SERGE ŻE akc 
Straty 200 tys. zł. 
Mieszkanka tejże kolonji, Marjanna 
JJ O AKOWA a CEIS STAŚ 
mienie, zbliżające się do jej domu, 
zmarła na anewryzm serca. 

— |]5 b. m. we wsi Hubki gm. 
ISM GELGGM (007 dru 
grodzie Pawła Bodysa. Straty wy- 
noszą 6 tys, zł. 

— 15 b. m. we wsi Udrycze gm. 
Stary Zamość w zagrodzie Stani- 
sława Bakuniaka pożar zniszczył 
dach damu mieszkalnego, narzędzia 
rolnicze i zboże, ogółem straty 
6 tys, zł. 

6 b. m. we wsi Nielisz gm. 
spłonęły 3 gospodarstwa 
i narzędzia rolnicze. Straty |5 tye. zł. 

— 16 b. m. we wsi Jarosławiec 
gm. Nowa Osada pożar w zabudo- 
waniach gospodarskich Jana Sol- 
skiego i Franciszka Piłata wyrządził 
straty || tys, zł, 


— 17 b. m. w Łabuniach zapalił 
się dach domu Jana Króla, płomień 
przerzucił się do mieszkania Fran- 
ciszka Radlińskiego. Obydwaj po- 
nieśli straty 4 tys. zł. 


We wszystkich prawie powyżej 
notowanych pożarach przyczynę 
ognia skonstatowano w wadliwie 
urządzonych kaminch. Lada iskra 
z komina zapala dachy, płoną domy, 


zagrody, wsie. Niech gospodarze 
sprawdzają kominy swych domów 
i poprawiają corychlej wadliwe 
kominy. 


Zwłoki noworodka, 16 b. m.we 
wsi Radecznica tejże gminy na łą- 
kach czyścił rów Staniaław Zwolak 
i znalazł zwłoki noworodka płci 
żeńskiej. Śledztwo w toku. 


EDWARO NIEDZIAŁKOWSKI. 
3) 
Mój Ó 
ój połów. 

Czasami zadudnił mì nad głową 
chłopski wozek, wypełniony azezel- 
nie etaremi babami, niekiedy wẹ- 
drowiec zdecydowanym krokiem po- 
e aa, OdRO GadsGr 
dliwszy się na caly tydzień i nas 
gariwazy się do ayta na miejskich 
cudaków. 

To znów da mych uszów dobie- 
gala paplanina wiejskich kobiet 
w rodzaju: 

— A żebyście wiedzieli, Jazefo- 
wo, że pierun uderzył i popalił het 
Banaaiukal 

— Niby zięć tej... jak ją tam... 
Pipczuczki? 

— Ahal ale ta bez gramofon! 
Jak raz stał — niby to ten gramo- 
fon na oknie, a tu buch! 

— Musi, że ta ad gramofonu... 
to i zimnicę ściąga, i.. ta, ta, ta.. 


zwolna cichły słowa i kroki w 
przydrożnym pyle. 

Albo: 

— A i teraz wziął se trzecią... 


niby żonkę! Pierwsza była Marysia, 
druga Kasia, co jej się zmarła w 
zapusty, a trzecia znów Marysia. 
Taki już chłop! Nic tylkoby się 


żemłl A do roboty, to go nimal 
Matra WWEGEBAGIE Ida no maA 
danie! Kochana Marysia da mi 
obiad dzisiajł I takl Tak to... 


Dwóch panów (sądząc z kroju 
lk) 

— Mówię tedy do niego, jak 
człowiek do człowieka: może pan 


będzie tak uprzejmy i pożyruje 
mi wekseleki Na głupich dwieście 
złociszów! Bardzo pana — na to 


NawiadA = protptiszan wali GN 
wypadkach jestem zasadnicza nie- 
piśmienny. Ale — powiada — dam 
panu dobrą radę. Podpisz mnie panl 
Jeżeli wykupisz pan weksel w ter- 


minie — słowa nie pisnęł A jeżeli 
nie — na... to już trudnol 
A to szelma — col 


— Patentowana! A pan co nato? 

— Z początku myślę: dam mu 
w gębęł Ale później... bo to pan 
wie — ca nagle, ta po dlable... 
miałem nóż na gardle... no i... 

Dama i popielaty garnitur. Ten 
ostatni w lansadach. Dama: 


my- 
ślałam, że to ty, Witeczku! ...bo 
nigdy ad ogrodu nie wchodzi... 


Chwytam go za rękę i nakazuję mu 
Sakae Mop a (On 
A tu słyszę głos mężulka (nieawaim 
basem) — Czyś może zwarjowała? 

Garnitur: — lstotnić 
(śmieje się) 


„. coś takiegal 


Dama: — Krew mi uderzyła do 
głowy! Mówię ci — zgoła pąs. 

Camin: całując dame w rekę 
(słodka) Ca tu mówić — różyczka, 
kwitnąca wśród pokrzywł 


Dama: — Oj, ty łobuziel Ale... 
czy się czego nie domyśla? To 
akryty człowiek! Strzeż się! 

Garnitur (treściwie) — Mąż, dra 
ga moja, zawsze domyśla się 
| pierwszy, ale o fakcie dowiaduje 
się ostatni. Więc w tym wypadku 
mamy jeszcze czasl 


Dama (żartobliwie) — Czekaj! 
i ty, kotku, kiedyś się ożenisz!i 
| | Garnitur (nadymając gors) — 


Dowadziłoby to, że kocham niebez- 
pieczeństwo, oceniając należycie 
jego grozęł 


Ustawiczne dreptanie po moście 

i cały ten bezsens letniej gadaniny, 
będącej skutkiem spożywania ogór- 

| ków w nadmiernej ilości, nie prze- 
RUE zd MAMBO URE E 
jaciu. Ogryzsly robaka z mego ha- 
czyka z dokładnością do jednego 
mikrona lub igrały sobie wdzięcznie 
na płyciźnie. Spędzaliśmy jednem 
słowem czas w miarę pożytecznie. 
w miarę wesoło, gdy naraz do- 
strzegłem dwóch łyczków, ciągną- 
cych spacerkiem ku mastowi. Przy- 


długie poły ich odświętnych tu- 
żurków, granatowe kaszkiety, orgja 
tombakowych dewiz na brzuszkach, 
cera piwna — nieomylnie ówiad- 
czyły, że miałem przed sobą oby- 
wateli z przedmieścia, Śnać pa 
wczesnym, dokładnie zakropianym, 
obiadku pragnęli starym obyczajem 
nagadać się dowali, wyżalić, nakląć 
na świeżem powietrzu. Większość 
ludzi twarzy wprost kooperatywy dla 
obrany przed natrętnym rojem myśli. 


Myśli bywają nietylko plagjatem, 
aie i plagą. 

l-szy — Tak ja mu — temu ma- 
gistratnikowi — powiadam — a cze- 


goto z Kobielnika nie ściągacie ani 
lekatorskiego, ani szpitalnego — hy? 
Un taki dobry jak i jal Ten pokrę- 
cil się, poszukał coś w papie- 
rach i peda: — Nie bój się pan, 
zapłaci i on. A poczerwieniał ci, 
jakby mu kto salitry podsypałze sola! 
Magiatratnik, psiakrewl To do mnie, 
pedam, co tydzień przychodzi ja- 
kiście łazik z torbą: a to to, a to 
tamto.. po trzy razy brałby za to 
samo, a taki Kobielnik już sześć 
lat siedzi i ani grosza jeszcze nie 
dał. jak pana Boga megal — toć 
sam opowiada ludziom na drodze. 
Śmieje się z podatków i tylel 

2-i — Ależ kumie Dominiku — 
taże Kobielnik — to ich człowiekl 
Na pizwszego maja... ta, ta, ta... 
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EDWARD NIEDZIAŁKOWSKI. 


ŁĄKI 


Jak cicha nad łąkami... gdzieś derkacz 
[przemierza 

Czas, co zda się, uśbiany zawisł hen — 
w przesłworzu 

Lub ziemia-matka westchnie i uczy pa- 
[cierza 

Młode zioła, skąpane we mgieł białych 
(morzu. 

Jak roztopione srebro drżą stawa topiele, 
Oparami wzwyż dymią, śląc łajemne wici 
Gwiazdom, co dogasają gdzieś w nie- 
[bios popiele, 

I ziemi — przez strumyków migotliwe 
nici... 

W dał płynie mgieł korowód, jak nasze 
[marzenie, | 

Co wyłęgłszy się z serca wśród bezsennej 
|nocy, 

W poświacie księżycowej bez echa, bez | 
[ctenia 

Błądzą, jakby szukając swej zaklętej 
mocy. 


WSRÓD LIP. 


Gorąca, płodna fala wonnega powietrza | 
muska iwe czoło... 

Miljon pobrzęków złotoskrzydłych pszczół 
krąży wokoo .. 

Niekiedy z szeptem młodego listowia 
spływa miodny wiew, 

To znowu cisza omdłała się słania 
wśtód odwiecznych drzew. 

I rzekłbyś: — lipy w kornej zadumie 
czekają znaku, 

„Aby powitać anioła pokoju 
w słonecznym szlaku.. 

Czy przyszedł? — gałąż kwitnąca 
jeszcze się chwieje... 

A lipy, szumiąc, rozpamięlują 
praslare dzieje... 

Zmmość. 


15-letni demagog. 


Strach ma wielkie oczy. 16b. m. 
we wsi Złojec gm. Mokre Andrzej 
Kawala na płocie awej zagrody 
znalazł przyczepioną kartkę tej tre- 
ści: „Pożar będzie w Złojcu trzy razy 
w jednym tygodniu. Po całej Polsce 
500 nas chodzi". Kartka wywarła | 
ogromne wrażenie na mieszkańców. 
Czuwali dniem i nacą, powiązali 
rzeczy, nie zwozili siana i w każ- | 
dym przechodniu upatrywali pod- 
Panika rozazerzała się na | 


palacza. 
dalszą okolicę, 
Policja sprytnie urwała łeb 


hydrze powszechnego przerażenia, 
I dzisiaj cała okolica śmieje się ze 
awego wielkookiego strachu. 

Urzędnik śledczy przyjrzał się 
charakterowi pisma na kartce i zba- 
dał kajety uczniów szkoły pawszech- 
nej. Pa nitce do kłębka trafił do 
I5-letniego Michała  Jakubczaka, 
który napisał kartkę dla zastraszenia 
swej ciotki. 

W tym czasie kręciła się po wsi 
niejaka Marjanna Czerwińskia z Lu- 
blina, poszukując zajęcia i wróżąc 
z kart dla zarobku. Zebrała obfite 
żniwa z wróżby, Ha każdy chciał 
wiedzieć, czy spłonie domostwo lub 
ocaleje? Otóż spryciarka wróżyła 
przeważnie pożary, widząc przera- 
żenie mieszkańców, spryciarka do- 
wiedziała się bowiem o groźnej 
zapowiedzi pozarów. Wsadzona ją 
pod klucz. 


Kbiątki | czasopisma. 


Uaz e ALE NaI 2 soho 
łem!", poświęcony w znacznej części 
sprawom, wiążącym się ze Zjazdem 
A SPOZA SECZYW EGW 
Rz. P. 

W zakresie techniki pracy numer 
omawia znaczenie bilansu półracz- 
nego dla kontroli działalności spół. 
dzielni, co zwłaszcza przy obecnym 
kryzysie gospodarczym ma bardzo 
duże znaczenie. 


Prenumerujcie 
„Słowo Zamojskie“. 


| szawie ogólnokrajowy Zjazd Spół- 


W Pelsee. |Polacy w północnej Francji. 


Sesja nadzwyczajna Senatu zwo- 
łana została przez p. Prezydenta 
oo RE AGR KWEGR 
ca b. r. | 

Prezydent Rzplitej pismem z dn. 
17 czerwca r. b. odroczył nadzwy- 
czajną sesję “enatu przed zebraniem 
się Izby. | 

Jubileuszowy Zjazd Delegatów | 
anoe e ee 
Szkół Powszechnych w Krakawie. 
W dniach ad 3 do 6 lipca r. b. 
odbędzie się wszechpolski Zjazd naj- 
Renata BEBE SLECAC 
skiej, obejmującej przeszło 40 ty: 
de Ste tomie ditnin 
kilenszowego w postaci uroczystej 
APA Ea okazji 25 Teea Zaloa 
ar OE WM 
cielskiej i walki o szkołę polską, 
Zjazd Delegatów poświęci wiele 
czasu na rozpatrzenie sytuacji w 
szkolnictwie na tle braku budowy 
szkół i mieszkań nauczycielskich. 

Na zeza WW ee E 
uchwały, dotyczące zmiany statutu, 
które są spowodowane połączeniem : 
ze Związkiem Polskiego Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych Zwią- 
zku Zawodowego Polskich Szkół 
Średnich. 

Tega rodzaju zjawisko społeczne 
jest wyrazem konsolidacji społe- 
czeństwa polskiego, w którem jest 
wiele niekłamanych sił żywotnych. | 

Wyżej wskazany Zjazd dorzuci 
do awej działalności samarytańskiej 
jeszcze jedną cegiełkę stworzeniem 
funduszu pogrzebowego. Życie kul- 
turalne nauczycielatwa również znaj- | 
dzie swój wyraz na wieczornicach 
i konkursie chórów nauczycielskich. 
Ogół nauczyciełstwa przygotowuje 
się żywa do wzięcia licznego udziału 
w swym Zjeździe. 

Kongres Eucharystyczny w Po- 
znaniu w dn 26—29 b. m. Otwar- 
cie Kongresu w czwartek 26 b. m. 
W obradach wezmą udział nietylko 
polscy działacze katoliccy, ale 1 za- ; 
graniczni. | 

Zjazd Związku Spółdzielni Spa- 
żywców Rz. P. W dniach 21 i 22 
czerwca r, b. odbędzie się w War- 


dzielni Spożywców, należących da 
Związku „Społem!“ 

Przedmiotem obrad Zjazdu, poza 
sprawami o charakterze sprawo- 
zdawczym, będzie omówienie aktu- 
alnych zagadnień gospodarki spół- 
dzielni na tle ogólnego ciężkiego | 
przesilenia gospodarczego, które'| 
wraz z całym krajem przeżywa apół- 
dzielczość palska. 

Pozatem Zjazd ma się zająć | 
sprawą zmiany ustroju Związku Spół- 
dzielni Spożywców Rz. P. w kie- 
ruhku decentralizacji pracy orga- 
nizacyjnej i propagandowej. 

Śjoniici przeciw Anglji. W Rów- 
nem odbył się wiec w gmachu cyrku, 
zwałany przez sjonistów, celem wy- 
rażenia protestu przeciwko wstrzy” 
ZAM przez tad (angielakiimiigrAcji 
żydów do Palestyny. Z mówców 
przemawiał dr. Rotfeld pa polsku, 
inni po żydowsku. Zebrani nader 
ostra zaatakowali władze admini. 
stracyjne angielskie w Palestynie, 
dowodząc. że jak dzięki żydom 
ASOT GtrzymEłA man aP 
lestyną, tak teraz żydzi spowodują 
odebranie Anglikom tega mandati: 
Mówcy zapowiedzieli stanowczą 
zmianę korsu polityki egzekutywy 
sjonistycznej wobec Anglii. 

Z Gdyni. Szmalec amerykański, 
który, niestety, musimy jeszcze spro- 
wadzać, ba krajowego na nasze spo- 
życie nie starcza, importowany był 
ZWIERZ SEIGRAN 

Dapiero teraz, na skutek usilnych 
starań, Związek Spółdzielni Spo- 
żywców sprowadził z Chicago w 
Ameryce cały transport w ilości 200 
akera orze Oaie. 

lmporterów amerykańskich trzeba 
była przekonać do naszego portu, 

Nie pierwszy to już raz Związek 
Spółdzielni Spożywców „Społem“, 
staje się pionierem w rozwoju Gdyni. 
W roku ubiegłym pierwszy apro- 
wadził okręt śledzi ze Szkocji da 


| 


D) 


Z pośród wielu dni, spędzonych 
we Francji, kilkodniowy zaledwie 
pobyt w Lille uważam za najmilszy, 
jako zapowiedź przyjemnej dla mnie 
i jednocześnie owocnej pracy 


Zycie polskie tętni tu całą pełnią, 
na każdym kroku widoczne nasze 
szczere, serdeczne stosunki staro- 
polskie. którym przodują rozczula- 
jąca gościnność, głęboka troska o do- 
bro każdego Polaka zosobna, za- 
równo jak i a dobro całości — za- 
chowanie ducha narodowego. 


Miesięczna konferencja nauczy- 
cielska zgromadziła przeszło 60 osób 
i była jawnym dowadem żywotności 
Związku Nauczycielskiego. Naczelny 


Instruktor Oświatowy p. Borucki wy- ; 


głosił niezmiernie ciekawy referat: 
„Rozwój myśli pedag. polskiej i jej 


realizacja”, przechodząc jej histotję ; 


ad najdawniejszych czasów aż 
Hoene - Wrońskiego. Głębia myśli, 


indywidualne ujęcie cechowały pracę | 


(Korcspondeneja własna.) 


Lille, w czerwcu. 


KOSA a r e AAAA 
egzystencji będzie przedmiotem na- 
stępnej konwencji francusko-polskiej. 
Do głosu obradujących niechże 
3 wa war a EO aorta nd) 
i najgoręcej prosić zarówno Rząd, 
ik: r r N E tlo (elk 
żywotna troska oraz niepłonna oba- 
ETa EE 
obrad zaprzyjażnionych państw. 
Dużo miłych myśli oraz nadziei 
nasuwa przyjazny i serdeczny sto- 
sunek Opieki pol.. której niestrudzona 
kierowniczka p. Niedzwiecka z praw- 
dziwem poświęceniem biega od 
wczesnego ranka do późnej nocy. 
Doa icz RAR ARS E 
i wprost rzewny obrazek stoi mi 
przed oczyma z mojej pierwszej 
bytności w Opiece. 
Nike NO wad oce 
wadzi żywą rozmowę, wydaje dyspo- 
zycję wożnemv. spieszącemu po 


| rodaków na pociąg, gospodyni, przy- 


prelegenta, nagrodą za którą była | 


niemilknąca burza oklasków, a oży- 
wiona dyskusja trwała parę godzi 
co niewymownie świadczy o zainte. 
resowaniu zebranych 


Na czała obrad wysunęła się za- | 


gadnienie prawnej egzystencji szkoły 
polskiej, jej rozwój oraz zachowanie 
ducha narodowego. Głęboką troskę 


| nauczycielstwa i jego obawę o grożą- 


ce wynarodowienie naszej młodzieży 
częściowo uspokoiło zapewnienie p. 
Boruckiego, dane w odpowiedzi na 
logicznie ujęte myśli uczestników 


i wyrażone w formie kilku wnios- 
ków, że w niedalekiej przyszłości 


ECHA MORZ 


SA awWSSi i wiaczarze dla Bizzjezdi 
nych, rzuca od czasu do czasu parę 
wskazówek mnie, jako nieświadomej 
zupełnie warunków pracy na terenie 
pół. Francji, aptowadza po lokalu, 
gdzie spotykam chwilowo zamiesz- 
kałą rodzinę robotnika, pozbawione- 
go pracy.. Nagle krzyk: „Podarł 
pieniądze, podarł*. Wybiegamy. 
W dużej sali kilkoro ludzi otoczyło 
młodega człowieka, który w obłą- 
kaniu podarł pieniądze, a metalowe 
porozrzucał po ziemi. Teraz siedzi... 
milczy... Okok stoi policja, przyszli 
zameldować nieszczęśliwemu, że zna- 
leżli jego kosz w nieładzie porzu- 
cony na torze kolejowym. 
Cecylja Kuncewiczowa. 


im, 


r" 


Polskie okręty. 


Polski ruch okrętowy! A ta ca 
nowego! — wała Michel nad Szprewą, 
nad Odrą, Elbą, Renem. I nie mo- 
gąc pogodzić się z tym faktem, z 
amerykańskim rozwojem portu pol- 
skiego w Gdyni, z polskiem Po. 
morzem, urządza Michel — Opaleń, 
prowokację na granicy, mord ko- 
misarza polskiej policji granicznej. 
Takich prowakacyj będzie więcej. 

Tak, Polska ma teraz własną 
linję okrętową Gdynia — Ameryka. 
I wiadomość ta wywałała entuzjazm 
wśród Polaków na całym świecie. 

Obowiązkiem prasy polskiej jest 
obecnie notowanie wiadomości o 
polskim ruchu okrętowym. 

W tym celu Zarząd Główny Ligi 
Morskiej i Rzecznej (Warszawa, 
Królewska 9) wydaje obecnie dla 
prasy „Biuletyn Atlantycki". 


* 

18 czerwca b, r. na pokładzie 
okrętu Palskiego Transatlantyckiega 
Towarzystwa Okrętowego wyjechała 
da Polski wycieczka dziennikarzy 
ze Stanów Zjedn. Ameryki Półn. 
i Kanady w składzie 12 osób. 

W Warszawie zawiązał sie już 
Komitet przyjęcia, w skład którego 
wchadzi paseł Tamaszkiewicz, kon- 
au] Mazurkiewicz z M. 5. Z. oraz 
redaktor Pilarz. 

* 2 _ 

Wiadomość o polakich okrętach 

wywarła w Kownie silne wrażenie. 


Balutis, minister pełnomocny Li- 
twy w Stanach Zjednaczonych zwró- 
cił się do emigracji litewskiej z na- 
stępującem oświadczenie „Po- 
selstwo ze awej strony zwraca uwagę 
obywateli litewskich, ża ze względu 
na kwestję wileńską nie istnieją po- 
między Litwą a Polską stosunki dy- 
plamatyczne i gospodarcze i dlatego 
nie będą udzielane litewskie pasz- 
porty i wizy obywatelom, udającym 
się na polakie terytorjum. Okręty 
pod polską banderą są uważane 
za terytorjum polskie", 

ycieczki litewskie, mające udać 
się do Europy na okrętach polskich 
zerwały umowę i zwróciły się da 
innych towarzystw okrętowych. Fakt 
ten winien z polskiej strony wy- 
wołać należyty odpór w postaci go- 
rącego paparcia polskiej linji Gdy- 
nia- Ameryka. 


_ 
W dniu 17 czerwca b. r. z New 
Yorku na okręcie „Polonia* wyru- 
szyła da Kopenhagi wycieczka ka- 
biet duńskich. 
. Y . 
W dniu 6 lipca ma przybyć da 
Polski wycieczka Sokoła Polskiego 
w Ameryce; w dniu 15 lipca, Zjedna- 
czenia Narodowego Polskiego oraz 
w dniu 7 sietpnia wycieczki Pal- 
skiego Zw. Narodowego i Polskiega 
Narodowego Zjednoczenia Katolic- 
kiego. 


Gdyni, obecnie toruje drogę w mi- 
porcie szmalcu. 

Cały transport z marką „Społem“ 
ax dRŻYSTAA E e 
porcie Gdyni i stamtąd rozesłany 
do prowincjonalnych składnic i du- 
żych miejskich spółdzielni związko- 
wych. 
m | 


Kinoteatr „Bagatela“ w Zamościu. 

„Ubóstwiany sfinks" — przepięk- 
ny film z john Gilbertem. Następ- 
nie — „Romans panny Opolskiej” 
dalej „Obława“ — wspaniały film 
sensacyjny. 


Kino „Stylowy“ w Zamościu. 
W niedziele Prze Ewę 
Cak Aea. 
czwartek i dni następnych 
film p. t. „Kajdany*. 


ZBOŻE. 


Ceny zboża. Spółdzielnia Ralni- 
cza-Hendlowa „Rolnik“ w Zamościu 
notuje za czas od 12 do 20 czerwca 
b.r. loco Zamość za 100 kg.: paze- 
nica 37— 38; żyta 13 — l4; jęcz- 
mień 14— 15; owies 13—14, Uspasa- 
kienie spokojne. Tendencja zniżkowo. 
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SŁOWO ŻAMOJSKIE 


Europa na wulkanie. 


ltalja i Niemcy. 
mieckich na kulturę włoską. 


Fryderyk Barbarossa. 
Trójprzymierze. 


Wpływ uczonych nie- 
Zdrada Niemiec. 


Traktat wersalski i powrót na starą drogę. 


(Od własnego korespondenta „Sława Zamojskiego). 


Stosunki włosko - niemieckie aa 
dobre nie od dziś i nie od wczoraj, 
ale od tej chwili, kiedy stosunki 
włoska francuskie weszły w stacjum 
cichej, trwałej nienawiści. | można 
śmiało powiedzieć, że antagonizm 
własko-francuski był tym pomostem, 
poprzez który dwa narody a od- 
miennej strukturze duchowej: Włosi 
i Niemcy zbliżyli się ku sobie. 

Wprawdzie histarja przypominała 
stale i przypomina Fryderyka Bar- 
barose. Włosi XIX i XX wieku odpo- 
wiadają historji, że Barbarossa wal- 
czyl z papiestwem anie z narodem 
włoskim, a zatem z tej racji nie 
może być żadnego zgrzytu pomiędzy 
Włochami i Niemcami. 

Karo e E stawia Wło? 
chom Marcina Lutra, który tak 
wielkie zrobił spustoszenie w chrze- 
ścijaństwie, ale na to Włosi znowu 
odpowiadają, że Luter im bezpo- 
średnio nic złego nie zrobił, a tylko 
skrzywdził własny naród i niechaj 
naród niemiecki ma do niega za ta 
żal i pretensje, ale nigdy naród 
włoski. 

Tak nam tłumaczył jeden z wy- 
bitnych włoskich uczonych, który 
powiada dalej, że nienawiść ku 
Niemcom zrodziła się dopiero wtedy, 
kiedy Napoleon zagrabil Wenecję 
i oddał ją austrjackim Habsburgom 
oraz kiedy właśnie ci Habsburgowie 
panowali w Lomkardji weneckiej 
i później przeszkadzali królom sa- 
baudzkim w zjednoczeniu ltalji. 

Ta nienawiść do Habsburgów 
była jednak przejściową i została 
w końcu wyrugowaną przez pier- 
wiastek duchowy a mianowicie przez 
wielki wpływ uczonych niemieckich 
na całą włoską kulturę 

Metodyka niemiecka apanowała 
całkowicie głęboki intelekt włoski 
i nadała mu swoiste ramy, w których 


myśl twórcza włoskiego narodu 
szła całymi stuleciami i jeszcze 
dziś kroczy. 


To sprawiło, że Włosi siłą rzeczy 
musieli grawitować w stronę Berlina, 
a że Francja okazała się wspólnym 
wrogiem Niemiec i [taljj—stworzona 
święte trójprzymierze Niemiec, 
Austrji i halji z ostrzem, wymierzo- 
nym przeciwka Paryżowi. 

ltalja miała zagwarantowane 
przez Niemcy, że odzyska utracone 
terytorja a mianowicie: Karsykę, 
Niceę i Sabaudję, a także pewną 
rekompensatę w kolanjach, Słowem 


to wszystko, co była źródłem 
krzywd  terytorjalnych dla taki, 
Niemcy wraz z Austrją święcie 
przyrzekli przy. pierwazej, "Wojnie 
zwrócić swej aojuszniczce z nad 
"Tybru. 

"Tymczasem wybuchła wojna 


światowa i zastała ltalję nieprzygo- 
towaną wcale do wstępowania w 
sztanki Bojowe ze awa raładszą 
siostra zomad Sekwany. DEzakń 
była ogłosić neutralność, czyli pa 
raz pierwszy zdradzić Niemcy 
i Austrję, Rządy socjalistyczne w 
Jtalji Nittiego i Giolittiego, zależne 
od loży masońskiej Wielkiego 
Wschodu, pod naporem lóż pary- 
skich musiały szybko przygotowy- 
wać się do wojny. a ta dlatego, że 
niemieckie łodzie podwadne zata- 
piały włoskie okręty żywnaściowe 
jeden za drugim i groziły w ten 
sposób zagłodzeniem ltalji. Pozo- 
stawanie dalej w stanie neutralnym 
było dla ltalji absolutnie niemożli- 
wem, gdyż z jednej strony nie 
otrzynataky tegośco jej obiecały dE 
Niemcy, a z drugiej strony Francja 
i Anglja również nic nie dadzą na 
wypadek zwycięstwa. 

tym czasie, kiedy nie- 
mieckie ladzie podwodne zata- 
piały włoskie okręty z żywnością, 
anua (róde. IKRA ZIE 
serdecznie swaich włoskich braci, 


Rzym, w czerwcu. 


obiecując im złote góry za udział 
wojne zeciekoNAGGNON cus 
com. Przeszedł więc układ Lan- 
dyński, obiecujący ltalji wielkie re- 
kompensaty w kolonjach i na mocy 
tego ltalja 24 maja 1915 roku wy- 
Rowiedzialaj wojne Anani ii Niem: 
com, mobilizując na 12 miljonów 


zdolnych da noszenia broni 5*/, milj. | 


SARE 

Po raz więc drugi zdradziła Italja 
trójprzymierze i jak dziś mówią po- 
REG (ROH MORO EO 
albowiem dwaj włoscy ministrowie 
Sonino i Salandra, kiedy przyszło 
im podpisać traktat wersalski, amdleli 
z odrętwienia. Traktat wersalski dał 
Talk TEER dh neg iytkzć HE 
to przecież nie zaspokaja Włochów, 
którzy koniecznie chcieli dostać 
część niemieckich kolonij zamor- 
skich, aby w ten sposób ratować 
państwo przed śmiercią głodową. 

Italja Giolittiego i Nittiego nie 
miała stły protestować przeciwka 
takiej niesprawiedliwości, gdyż we- 
wnętrznie sama waliła się pod roz- 
kładem rządów partyjnych, które, 
jak wiadomo, doprowadziły państwa 


do kompletnej ruiny i postawiły na | 


progu bolszewizmu. 

czas przyszedł da rządów 
Mussolini, który po reorganizacji 
państwa na wewnątrz, po silnem 
rozkołysaniu włoskiego nacjonalizmu 
i żywotnej siły narodu doszedł do 
przekonania, że ltalja bez kolonij 
żyć absolutnie nie może i zażądał 
od Francji, aby spełniła przyrzecze- 
nia dane ltałji. 


Tymczasem Francja ani myśli 


oddawać to, co sama dzierży i co | 
nota bene doskonale się jej opłaca, | 


a mianowicie Tunis i Algier. 

A ltalja faszystowska tymcza- 
sem bez tych kolonij nie może 
istnieć, a ta dlatego, że wielki roz- 
rost ludności włoskiej potrzebuje 
mieć wielkie pole do emigracji i to 
podwójne, :koro Stany Zjednoczone 
ograniczyły przypływ ludności wło- 
skiej da minimum. 

Nadto ziemia włoska nie może 
wykarmić wszystkich Włochów przy 
najbardziej intensywnej propagan- 
dzie i podniesieniu włoskiego rol- 
nictwa. Utrata amerykańskiego rynku 


na eksport włoskiej oliwy i cynku | 


francuskiego na eksport włoskiega 
wina — postawiły państwo w dość 
trudnej sytuacji gospodarczej. Wło- 
ska kolonja w Afryce — Trypo 
tanja nie daje prawie żad- 
nych dochadów i nie bardzo nadaje 
się da zbiorawej kolonizacji, Cyre- 
najka jest za mała, a Somalja rów- 
nież nie wiele wartościowa. 


Jedynie Tunis i Algier mogłyby 
uratować ltalję, ale przecież Francja 
jeat właścicielką tych kolonij i czer- 
pie z nich olbrzymie miljardowe 
korzyści i nie chce nawet słuchać 


o tem, ażeby je przekazać na 
rzecz ltalji. Mussolini więc posta- 
nowił ratować ltalję za wszelką 


ceng i 2 iej) racji podkie znowa 
rękę Niemcom, powiadając, że na- 
ród włoski popołnił błąd w 1915 r 
idąc przeciwko trójprzymierzu, ale 
Blnd da ate jeszcze haprawić przy 
Pomocy włośliczaj narada! 

Akcja polityczna Mussoliniego po- 
zyskała uznanie u całego włoskiego 
narodu, gdyż obudzono starą nie- 
nawiść ku Fran nienawiść, która 
kosztowała ltalję 642 tysiące po- 
ległych na polach walki i okoła pół 
miljona inwalidóów. 

Italja faszystowska powiada, że 
krew żołnierzy włoskich, poległych 
w wojnie światowej każe jej upo- 


| minać się a tę rekampesatę, dla 


której krew ta została przelana t. j. 
a kolonie. 

Dyplamacja niemiecka, która 
skrzętnie szuka dróg do obalenia 
traktatu wersalskiego, z radością wy- 


Następcze działanie tomasyny. 


Przed wojną był stosunek użycia 
kwasu fostorowega do innych na- 
przykład azotowych nawozów jak 
3: |, od czego dziś daleko niestety 
adbiegliśmy. Niech przykład Nie- 
miec, które po wojnie wiedzione 
klędną teorją (Aereoboe Wrangel) na 
pewiemiiczza od tejinozmy/adatąpiły. 
następstwem czego był raptowny spa- 
dek) plopowii(imno, że) nawozów 
azotowych użyto znacznie więcej jak 
przed wojną), będzie dla nas grożnem 
ostrzeżeniem. Utrudnianie dowozu 
nawozów fosforowych lub surogatów 
do ich wyrobu, jak fosforytów dla 
superfosfatu do kraju, uważać na- 
leży za wielką krótkowzroczność. 

Dla tych to wyżej podanych pa- 
wodów, trzeba wszelkiemi możli- 


Sprzęt z ka 


Więcej z | ha niż. 


wemi środkami wpływać, by rol- 
nictwo wzmogła użycie nawozów 
fosforowych, które przyczyniają się 
do padniesienia zapasu kwasu fosfo- 
rowego w glebie, warunkując tem 
samem pewność plonów. Nawozem, 
który przedewszystkiem tym zada- 
niom odpowiada, jest bezsprzecznie 
w pierwszym rzędzie tomasyna. 
Dla przykładu przytoczę z mnóstwa 
doświadczeń poniżej jedno, które 
obrazowa i jaskrawo potwierdza 
słuszność moich wywodów. 

W roku 1928 zrobiono u pana 
Wacława Oledzkiego w Nawym Ja- 
sieńcu pow. Świecie z wzmożonemi 
dawkami tomasyny następujące da- 
świadczenie pad owies. Wyniki były 
następujące: 


Nawóz na I ha = 


| atomy 
= [TI 
bet sssssi= 1367 | 1156 
4 q tom_ 2 q soli | 
q sam 2175 1868 
2 q soli, 2 gazot. | 1737 | 1556 
6 q tom. 2 ę soli | 
2 q szotu 2250 | 1800 
8 q tom, 2 q soli 
2 q szotu 2287 1887 
Zysk jest więc znaczny. Zaś 


reakcja na kwas fosłorowy silna, 
chać nieprzychylny przebieg tempe- 
ratory wstrzymał niewątpliwie nor- 
malne wykorzystanie przez roślinę 
w większych dawkach danego kwasu 


Więcej z 1 ba 


sa poletku nie = AJ 
pre Wartość SE, 
pada przez no- 

ziarna | słomy dake 
808 ma | 28060 | 165,44 | 125,16 
370 soo | 136,40 | I20— | 16,40 
883 | 644 | 311.54 | 168,16 | 123,38 
920 | 731 327,29 | 210,68 | 116.41 

fosłorowego tomasyny. P. Oledzki 


zbadał następcze działanie kwasu 
fosforowego na polu doświadczal- 
nem w roku 1929, którego wyniki 
uwidaczniają niżej padane cyfry: 
Plon — mieszanka. 


RO || Maraść pia: || Waziadi cad: lig, i 
Pole rN E a moesko ER anA |--FOTO | Z 

aaron w ku, | siezszczowam | "lgt |gzg7, | ley zysk) | xa zysku 

1 1750 

LU 1925 125 kg. 43,75 125,16 168,91 

ii 1929 175 kg. 43,75 16,40 60,15 

w 2201 450 kg. 112,50 123,38 235,88 

v 2639 889 kg. 222,25 116,41 334,66 

Widzimy więc, że mała dawka | nawet przez ośm. lat) i dlatego 


kwasu fosłorowego przyniosła iden- 
tyczną zwyżkę plonów ziarna, jak 
na połetku III, bez tomasyny. Na- 
tomiast o działalności następczej to- 
masyny świadczą najwymowniej plo- 
ny ziarna z poletka IV i V. Nie- 
wątpliwie jest rentowność większa, 
ponieważ nie wzięto w rachubę 
przyrostu słomy. 

Jest ta idealny przykład następ 
czego działania tomasyny, w drugim 
roku po jej użyciu, gdyż mimo du- 
żej tegorocznej poauchy, wykazała 
ona znaczne zwyżki plonów ziarna. 
Lecz wiadomo, że kwas fosforowy 
tomasyny działa aż do wyczerpania 
bez strat (jak twierdzi prof. Wagner 


jeszcze nadal stwierdzac będzie p. 
Oledzki następcze działanie toma- 
syny na danym polu doświadczal- 
nem. 

Przypuszczać bowiem należy, 
że kwas fosfarowy tomasyny dany 
w zmożonych dawkach nie został 
długo jeszcze zupełnie pobrany, tem- 
bardziej, źe gleba la jest jako gli- 
masta zasobna w naturalny potas 
i zawiera prócz tego dużo próch- 
nicy, inaczej powiedziawszy, jest w 
dabrej kulturze, zaczem każden 
składnik nie powinien popaść w 
prawa minimum. 


Stacja daświndcznlna 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 17. 


ciągnęła rękę ku ltalji faszystow- 
skiej i aczkolwiek Mussolini pu- 
blicznie oświadczył, że jego pra- 
gramem pracy z Niemcami jest 
czysto sprawa kolonjalna—oni wma- 
wiają w siebie i w innych, że im 
przerzekł rozbiór Polski. 

Wprawdzie rezultatem tego 
włosko- niemieckiego zbliżenia woj- 
akowego jest dostarczanie surowców 
Włochom na budowę wielkiej floty 
wojennej, ale trzeba pamiętać o tem, 
że flota ta potrzebna jest ltalji do 
walki a kolonje, ale nigdy do roz- 
biorów Polski. 

Następnie należy pamiętać a tem, 
że Mussolini pragnie osłabić imper- 
jalizm francuski, ale nigdy nie na 
korzyść militarnego imperializmu 
niemieckiego, gdyż to byłoby dla 
ltalji niebezpieczne i absurdalne. 
Niemcy muszą wiedzieć o tem, że 
Polska jest potrzebna ltalji właśnie 
przeciwko samym Niemcom, aby 
w ten sposób utrzymać równowagę 
europejską. Pomówimy a tem w na- 


| stępnej korespondencji. 


Gustaw Lawina. 


Sprostowanie. W korespondencji 


JEŃEna ne A ZIE IGE | 


winno być: Aglicy odstąpili kawa- 
łeczek ziemi w Somalji* (wiersz 
23 od dołu w drugiej szpalcie). 


Magazyn Galanteryjny 


D. Ewigkeit w Zamościu 


ul. Staszica Nr. 29. 


W wyłącznej sprzedaży obuwie dam- 
dziecinne znanej marki 


skie, męskie i 


uwi 
nisowei płócienne, męskie, damskie i dziecinna 


L ESEN RE DEA nO TE E AED 
Humor. 
W kotelu. 


Gość pod dobrą datą wchodzi 
o północy do ewego numeru, roz- 
biera się, wali z hałasem jeden but 
RO a BazIetRYzyporniNA G, 
że jega sąsiad, chory na nerwy, po- 
feeknie: enzy Zdejmuje wiee drin 
but po cichu i wkrótce zasypia. 

O 6-ej rano budzi go silne ude- 
rzenie pięścią w drzwi. 

— Kto tam? 

= Panie, na litości Baska kiedy 2 
pan zdejmie drugi but, ho usnąć 
E 

Na kazaniu. 

Jaś słucha; 

— Jestem waszym pasterzem, a 
wy moją owczarnią. Co robi dobry 
pasterz z owieczkami awemi? 

— Jać: strzyże. 


é SŁOWO ZAMOJSKIE Nr. 25 


OLG LIOS DE NI 

Ogłasza się, że na mocy art. 437 — 46] K. H. Sąd Okręgowy 
w Zamościu w dniu 7 czerwca 1930 raku orzekł: l) agłosić upadłość 
Spółdzielni „Okręgowe Stowarzyszenie Spożywców w Zamościu z ograni- 
czoną odpowiedzialnością”, oznaczając datę otwarcia upadłości tymcza- 
sawa na dzień 6 marca 1929 r., 2) wyznaczyć sędziego komisarza w osobie 
Sędziego Okręgowego W Kozłowskiego i kuratora upadłości w osobie 
adwokata Czernickiego, 3) opieczętować majątek wspomnianej Spółdzieln 
wszędzie, gdzie tenże się znajduje. 

Wskutek tego wszyscy wierzyciele upadłej Spółdzielni i jej dłużnicy 
obowiązani są bezzwłocznie danieść kuratorowi masy adwokatowi Czernic- 
kiemu, zam. przy ul. Kościuszki Nr. 5 w Zamościu o swoich pretensjach 
i o należnościach upadłej Spółdzielni, chociażby terminy płatności nie 
nasłąpiły, a także o wszelkim majątku, pieniężnych sumach i funduszach, 
należnych upadłej Spółdzielni lub znajdujących się w ich posiadaniu 
i rozporządzeniu. 

Zamość, dnia |7 czerwca 1930 roku. Kurator 7. Czernicki. 


ENENCEFTNMEE" Hem BB 


BROWAR PAROWY 
ORDYNACJI ZAMOJSKIEJ 


w Zwierzyńcu n/Wieprzem 


Telefon Nr. 15. Własna bocznica kalejawa. 


Założony w roku 1840 Do czasu wybuchu wojny europejskiej produkcja 
wynosiła około 10,000 hl. W roku 1915 ustępujące wojaka rosyjskie zupełnie 
zniszczyły browar, tak, że dopiero w roką 1920 po odbudowie i uzupełnieniu 
inwentarza, razpaczęłe z powrotem działalność. Wypassżana w szereg no- 
waczesnych urządzeń technicznych, przekudawa 
przystonownne dt wymogów nawaczesnej techni 
włażono w urządzenia fermentacyj 
które dzisaj uchodzi w Lubel 
atala powiększona. Browar po 
nów kolejowych, jak i aamochodów. Zasiępstwa browaru 

GENAE W E E T 0 WA ARCO 


O G EIO SIZ ENNI E, 

Sędzia Komisarz upadłości Spółdzielni „Okręgowe Stowarzyszenie 
Spożywców w Zamościu z ograniczoną odpowiedzialnością", na zasadzie 
art. 447 — 480 K. H wzywa wszystkich wierzycieli wyżej wymienionej 
Spółdzielni, aby stawili się dnia 24 czerwca 1930 roku o godzinie 10 rano 
w Wydziale Cywilnym Sądu Okręgowego w Zamościu, celem uformowa- 
| nia listy wierzycieli oraz dokonania wyboru kandydatów na Syndyków. 
| O ile pierwsze posiedzenie wierzycieli nie dojdzie do skutku w wyzna- 

czonym wyżej terminie, następny termin wyznacza się na dzień 7 lipca 
1930 roku. 
Zamość, dnia 17 czerwca 1930 roku. Kurator T. Czernicki. 


W najbliższym czasie projektowana jest budowa dużej sła- 
downi i powiększenie piwnic składowych. 


IE 


IEmeT[-="FIIEMTT 


Dyrekcja Szkoły budownictwa w Lublinie | 


zawiadamia, że egzaminy wstępne na kurs | na działy: bu- 


owi a a MESKI 


WE FRAMPOLU 


wyrabia i poleca: Serwety, serwetki, ręczniki, portjery, prze- 
ścieradła, ścierki, fartuszki, rolety, firanki, wełniaki, lauferki, szale, 
chodniki, sienniki, żagle, wańtuchy, płócienne samodziały, worki, 
płótna na ramy do suszenia chmielu, płótna lniane, konapne, zgrze- 

bne, oraz inne artykuły w zakres tkactwa wchodzące. 


GENY'PRZYSTĘPNE, 
a ZK wa R 


Warunki przyjęcia, program egzaminów i druczki na podania 
otrzymać można w Sekretarjacie Szkoły, przy ul. Króla 
Leszczyńskiego Nr. 11 w Lublinie, tel. 16—25. 


REA ORW 


Polski Skład Materjałów Bławatnych gg p" gni” "aa "nos" o ea 


e aé ilustrowany a 
| WŁADYSŁAW OGÓREK | Eon dwutygodnik ay 


Zamość, Dom Kasy Centralnej. ZAMIESZC/A waknzówki turystyczne. 


7 PROWADZI kronikę krajoznawczą, turystyczną, konserwatorską i muzealną. 
A rę krajoznawezą i turystyczną. 
Z dniem 16-go czerwca b. rt., t. i ad poniedziałku do- | jęciami fotogralicznemi wszystkie artykuły. * 
GE 3 3 s 20-ty rok istnienia pisma świadczy o jego potrzebie. 
chczasowy skład mój, z ul Kolegjalnej zostanie prze- A 
s 7 J ES | P É| Ë PRENUMERATA wyni 28 21 — tc, 750 21 — kwartalnie. 


niesiony do lokalu w Domu KASY CENTRALNEJ, } ADMINISTRACJA: Warszawa, Karowa 31, del. 42-50. Konto P.W D. Nr 2222. 


oczem mam zaszczyt zawiadomomić Sz. Klijentelę. 


Skład mój bogato, zaopatrzony w naj- w 
nowsze materjały deseniowe letnie. s 


Każdy rolnik powinien nabyć NI POWIEŚĆ 


Dorana pomoc weterynaryjna Wo ie 


CENY ZNIŻONE. =; dostępna dla każdego rolnika! „W Maremie Białego Władcy” 


U c= Kx o zw o w 


Lekarz weterynazji Sejmiku wał w 
jaki — interesująca wazyntkia koblaty ttnść, odtwe- 
Zamoiskio WB, rmelące "zydi_miąkzaj musuiaaski w Police, 

, 1928. OO 


Zama: 


Cena zł. 1.50. Sprzedaż u autora, Zamawinć można w Administracji 
Zamość, ul. Nawa 12. „Słowa Zamojskiego”. Cena zł. 1.30. 


a ———— a= 


DO NABYCIA Odznaki wojskowe wszelkich Drobne ogłoszenia. 


formacyj a w szczególności Le- 


W „SŁOWIE ZAMOJSKIEM" ||| sionowe oryginalne i minja- B | „medea Cena 15 ta zl 


tarki poleca: sprzedania. Cena 15 tys. 


Wiadomość: Paweł Czata, wieś Za- 

Gustaw Lawina—,„Zbłąkane dusze“. Nowele. Cena zł 2. A MIR OWSKI | | rudzie, gm. Wysokie, powiatu Za- 
E. L. Migasiński— „Polacy w Paranie współ- x Warszawa, Ś-to Krzyska 41. mojskiego. 

czesnej“ F, Pi Zkieraczam AEREnO l aprsedat, Jan Šwistoweki zam. Staw Ujazdowski, 

E ON a z A a NEK e i yò poczta Ruskia Piaski, zeubił kaze Mala 

. Migasiński — EAR: erby, monogramy, pieczęcie. ki ik 1898 . U. 

E Te EE A P RE IE E 

€ A > oda Janowi Takarzowi z Aleksandrowa, gm. Alek- 

74 AM AWIA MOŻNA: TALNA sandrów, rocznik 1901 ekradziono książeczkę 


wojskową wydaną przez P. K. U. Biłgoraj 
oraz dowód osobisty, które unieważnia się. 


Przypomi n a my UCZEŃ kl. VII] gimnazjum, poszukuje sę 


dycji na przeciąg wskacyj, pacząwazy ad |-go 


„Polska w latach wojny światowej w kraju 
i na obczyźnie (lata 1914—1918). Pamiąt- al OE PR NE ECH 
kowy zbiór fotografij i dokumentów. O OANOWIEDIU | Sw: zaua 


Jersz Mieczysław zam. w Zamościu, zgo- 
bił książeczkę wojskową wydaną przez 


p renumer aty „|P. K. U. w Śłonimie, rocznik 1885, którą 


unieważnia nię. 128 


Prenumerata: miesięczna zł. 1.20. kwartalnie zł. 3.50, półrocznie zł. 7, rocznie zł. 14, | egzemplarz na stacjach kolejowych kosztuje 30 gr. 


Cena ogłoszeń: 1/, str. 260zł., !/,—140zł., */,—70zł., */,—35 zł., '/1.—18zl., 1/,;—9 zł. za tekstem. Przed tekstem 50°/, drożej. Drobne ogłoszenia |0 gr. za wyraz 
petitem, 15 gr. — garmondem. 
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